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„Przegląd tIćkarski* w drugićm półroczu r. 


1876 wychodzić będzie w tym samym zakresie i for- Z KLINIKI OKULISTYCZNEJ Prof. RYDLA w KRAKOWIE. 
macie, jak w pićrwszem półroczu, w objętości 1—1%/, ? Eta 
arkusza tygodniowo. + Kilka uwag o zastoinowóm obrzmieniu tarczy nerwu 
„Dwutygodnik higijeniczny* jako dodatek do $ wźrokowego. 
Przeglądu lćkarskiego wychodzić będzie również, jak $ 
w pierwszćm półroczu, 2 razy na miesiąc (około dnia Podał Asystent Dr Wurst. 
15 i ostatniego każdego miesiąca) w objętości najmnićj $ 
Y, arkusza, pod redakcyją Prof. Dra Janikowskiego I | (Ciąg dalszy.) 
„EWA OEN Przypadek 1. Odziemcowa Rozalija, lat 30 licząca, 
Cena Przeglądu lćkarskiego. ) włościanka z Korabnik. Wywiady wykazały, co następuje: 
W Krakowie W Państwie Austry- W Cósarstwie $ dotychczas nie chorowała nigdy, odbyła dwa prawidlowe 
jaekićm Niemieckim $ porody, ostatni przed 9 miesiącami. Do kliniki zgłosiła 
x z przesyłką z przesyłką + się dnia 31. grudnia 1674 r. z powodu nagłego zaniewi- 
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kwartalnie 1 „50c 1 „ 80, 3 m. 50 fen. , kiem prawóm, a w godzinę straciła na tém oku wszelkie 
Cena Przeglądu lćkarskiego i Dwutygodnika + poczucie światła. Na kilka godzin przedtóm dostała bar- 


dzo silnych bolów strzykających w prawćj połowie głowy, 


higijenicznego. które jednak wkrótce ustąpiły; innych przypadów nie by- 


rocznie 8 złr. 8 złr. 60 c. 18 marek. ło. W pięć dni później stało się z lewóm okiem tak sa- 

półrocznie 4 „ 4 „ 30, D p mo, z tą tylko różnicą, że ból głowy nie powtórzył się; 

kwartalnie 2 ,,  g AD 4 m. 50 fen. od trzech dni chora uczuwa pewne mrowienie w obu od- 
a R  GISANIOZNA nogach dolnych, szczególnie w prawćj. 

(oaza yniycolka, hisjjenioesa Stan obecny: Kobićta BEN wzrostu, wąttój bu- 
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mózgowych nie ma żadnych; mowa wyraźna; w zakresie 
zmysłów, prócz zmysłu widzenia, nie ma zboczeń. Wzdłuż 
kręgosłupa nie ma żadnego miejsca bolesnego, czucia 
skórne na całym tułowiu nie upośledzone. Badanie pra- 
wćj odnogi dolné) nie wykazuje żadnych przypadów przed- 
miotowych; wszelkie ruchy są możebne, czucie skórne nie 
upośledzone, nie dostrzeżono również tkliwości szczegól- 
niejszój na bodźce mechaniczne; jeden jest tylko przypad 
chorobowy, mianowicie, że chora, idąc, zwraca nieco prawą 
stopę ku wewnątrz. QCiepłota ciała prawidiowa. Rozbiór 
moczu wykazał nieznaczny ślad białka, a znaczną iłość 
moczanów. 

Badanie oczu: Gałki oczne nie przedstawiają na ze- 
wnątrz nie chorobowego, prócz rozszórzenia źrenic; Źreni- 
ce regularne, okrągłe, prawa rozszórzona jak najbardzićj, 
lewa nieco mnićj; tęczówki nie cddziaływają ani na świa- 
tło dzienne, ani na skupione światło lampy. Zadne oko 
nie ma poczucia światła. Badanie wziernikowe: W oku le- 


Najlepićj i najdogodniej przesyłać prenumeratę wprost 
do Redakcyi Przeglądu lekarskiego przekazem pocztowym. 

Za granicami Państwa austryjackiego prenumerować 
można Przegląd lókarski i Dwutygodnik w Urzędach po- 
cztowych, oraz w Ajencyjach: w Poznaniu w księgarni 
M. Leitgebra i Współki, w Warszawie w księgarni 
Gebethnera i Wolffa. 

Cena Przeglądu lekarskiego w księgarni Gebeth- 
nera i Wolffa w Warszawie zostaje z dniem 1 lipca 
rb. zniżoną, na co zwracamy uwagę Szan. Prenumera- 
torów w Królestwie Polskiém. Wynosić ona będzie dla 
prenumeratorów w Warszawie rocznie rs. 5 półr 2%, na 
prowincyi z przesyłką pocztową rocznie rs. 6, półr. 3 rs. 
Prenumerata na Dwutygodnik higijeniczny w tćjże Ajen- 
cyl wynosi w Warszawie rocznie 2 rs., półrocznie 1 rs., 
a na prowincyi z przesyłką pocztową rocznie 2 rs. 50 k., 
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wóm środki łamiące czyste; tarcza nerwu wźrokowego mo- 
cno obrzękła, znacznićj jednak w dolnój połowie, niż 
w górnćj, wystaje pagórkowato w ciałko szklane i oka- 
zuje rysunek dośrodkowo promienisty ; jest mocno przekrwio- 
na, różowo-szara, ćma (bez połysku); granica tarczy zama- 
zana, siatkówka w najbliższym obwodzie zamglona; tętni- 
ce prawidłowe, żyły mocno rozszórzone, pokręcone, tworzą 
na tarczy wyraźne i mocne łuki, z wypukłością ku przo- 
dowi; naczynia w przebiegu swoim na tarczy tu i owdzie 
zamglone i zasłonięte, w siatkówce wzdłuż przebiegu na- 
czyń liczne wybroczyny drobne. Oko prawe przedstawia 
taki sam obraz, tylko wszystko w nieco niższym stopniu. 

Na tój zasadzie rozpoznano: Zapalenie obu nerwów 
wźrokowych (neuritis optica oculi utriusque); trudno było 
jednakże orzec na razie o głównój chorobie, o przy- 
czynie obrzmienia zastoinowego tarczy nerwu wźrokowego. 

Przebieg choroby: 

Dnia 2. i 3. stycznia wstrzyknięto chorćj, w okolicę 
skroni, azotanu strychninowego 2,08 mgm. (Y, ziarna) 
i 2,48 mgm. (*,, ziarna). 

Dnia 4. stycznia zalecono wcićrania szaruchy po 2 
gm. (1%, skrup.) na dawkę i kąpiołki gorczyczne na no- 
gi co drugi dzień. 

Dnia 7/1. Po trzech wcićraniach powróciło poczucie 
światła w obu oczach; oddziaływanie tęczówek jest jednak 
leniwe; obraz wziernikowy zmienił się chyba o tyle, że 
część wybroczyn z siatkówki wessaną została. Ogólny stan 
chorćj, jak przedtóm. 

Dnia 9/1. Dziś wystąpiło zupełne porażenie prawój 
odnogi dolnój, tak ruchowe, jak czuciowe; oko prawe po- 
znaje blask stoczka w pokoju zaciemnionym na 6, oko 
lewe na 3'. 

Dnia 12/1. Porażenie lewój odnogi dolnej i uczucie 
mrowienia, sięgające do linii pępkowćj. Badanie szczegó- 
łowe uskutecznione przez kol. Dra Domańskiego wyka- 
zało, co następuje: 

Ze strony nerwów mózgowych nie ma żadnych zbo- 
czeń czynnościowych, z wyjątkiem wźroku: mowa wyraźna, 
nie utrudniona; pamięć dobra, odpowiedzi trafne; słuch, 
smak i powonienie prawidłowe; porażeń w zakresie ner- 
wów mózgowych nie ma. Wzdłuż kręgosłupa nie ma ża- 
dnych zmian dostrzegalnych, ani miejsc bolesnych, nawet 
przy dość znacznym ucisku; odnogi dolne przy zupełnym 
spokoju przyciągnięte (adducirt), stopy zachodzą na sie- 
bie, obie odnogi dolne zupełnie porażone, ciepłota ich 
prawidłowa. Brak czucia na bodźce mechaniczne sięga sy- 
metrycznia po obu stronach od końców palców u nóg do 
szóstego kręgu piersiowego, i ograniczony jest liniją łu- 
kowatą, odpowiadającą przebiegowi nerwu międzyżebrowe- 
go; nieczułość na bodźce elektryczne sięga o jedno mię- 
dzyżebrze niżéj, podobnie łukowatą liniją ograniczona. 
Przy draźnieniu porażonych nerwów prądem przerywanym, 
odruchy nie występują w odpowiednich mięśniach odnóg, 
ale w mięśniach oddechowych. Na całym tułowiu zresztą 
i na odnogach górnych wrażliwość na bodźce mechani- 
czne i elektryczne prawidłowa. Dynumometr nie wyka- 
zuje różnicy w sile obu rąk. Mocz i kał oddaje chora mi- 
mowolnie. Badanie wziernikowe nie wykazuje wybitnój ró- 
żnicy od obrazu opisanego powyżćj. Oko prawe liczy pal- 
ce na 2 — 3", oko lewe nie liczy palców. Zalecono dalsze 
wciórania. 

Dnia 16/1. Obie tęczówki oddziaływają wyraźnie ; 
stan oczu, jak dawnićj; ogólny stan chorćj nie zmienił 
się także; zalecono obok dalszych wciórań jodek potasu 
po 2 gm. (5 ziarn) dziennie i dobre pożywienie. 

Dnia 17. i 18. stycznia wstrzyknięto znowu azotanu 
strychninowego 2,43 mgm. (7, ziarna) i 3,04 mgm. 
(/,, ziarna). 


298 


POPOWO OOOO PO PPI PODA. POZO POZO POZO E 


PRADO PI POPOWO ZOKOK ZOO OPO POLKA 


PPP OOO POOL POPOIO EEEE 


PAOLA 


RAN PP IDEII EEIT 


ARDATA 


OOOO PI OOP OPZZ 


PAOLO 


Dnia 20/1. Każdóm okiem z osobna liczy palce na 
3 — 4"; wciórań zrobiła 15 po 2 gm. ('/, drachmy), obe- 
cnie zażywa jeszcze jodek potasu w dawnéj dawce. 

Dnia 21 i 22/1 wstrzyknięto po 3,65 mgm. ("3o 
ziąrna) azotanu strychninowego. 

Dnia 24/1 wstrzyknięto 4,55 mgm. ("e ziarna) 
azotanu strychninowego. 

Dnia 25/1. W ogólnym stanie chorćj zaszły niejakie 
zmiany, a mianowicie brak wrażliwości na bodźce mecha- 
niczne nie dosięga dziś już linii pępkowój, ale poniżćj 
pępka, chora jeszcze wciąż nie może dokładnie umiejsca= 
wiać wrażeń, na górnćj połowie tułowia umiejscawia je do- 
brze. Pobudliwość mięśni na bodźce elektryczne powraca 
zwolna; umiejscawianie dokladne, osobliwie na prawój 
odnodze; czułość skóry na bodźce elektryczne powiększyła 
się także. Dynamometr nie wykazuje różnicy w sile obu 
rąk; mocz i kał chora oddaje mimowolnie. Z jednój więc 
strony, tj. co do czynności nerwów, polepszył się nieco 
stan naszćj chorój; z drugićj zaś strony spostrzedz się 
daje upośledzenie w odżywianiu ogólnóm, a mianowicie 
skóra odnóg dolnych, osobliwie prawćj, straciła trochę 
swojój sprężystości i połysku, stała się wiotką, a przyskó- 
rek złuszcza się obficie. Wziernik wykazuje w obu oczach 
jednaki mniój więcój obraz: mianowicie zwrot powolny, 
ale wyraźny ku zanikowi nerwu wźrokowego. 

Dnia 26/1. Wstrzyknięto 4,55 mgm. ("ię ziarna) 
azotanu strychninowego. Oko prawe liczy palce na 8”, 
oko lewe na 6”. 

Dnia 28, 29 i 30/1 wstrzyknięto po 6,07 mgm. ("ha 
ziarna) azotanu strychninowego. Oko lewe liczy palce na 
6—7, oko prawe na 2. 

Dnia 1, 3, i 5. lutego wstrzyknięto po 7,380 mgm. 
(Cho ziarna) azotanu strychninowego; oko lewe liczy pal- 
ce na 8— 9 oko prawe na 7 — 8; jodek potasu chora 
zażywa dalój. Pole widzenia oka lewego (badane palcami 
i stoczkiem) nie jest ścieśnione; oka prawego zaś jest 
ścieśnione, i to najbardzićj od góry, bo aż do linii widze- 
nia, mniéj od wewnątrz, a od zewnątrz i od dołu jest 
prawidłowych rozmiarów. Odżywienie chorćj poprawiło się, 
władza w nogach wraca zwolna, chora może dziś ruszać 
palcami u nóg. 

Dnia 8, 10, 12. i 14. lutego. Wstrzyknięto po 7,30 
mgm. (/,, Ziarna) azotanu strychninowego; ruchy stóp 
są swobodniejsze; mocz i kał odchodzi ciągle mimowol- 
nie. Ze względu na stan przewodu pokarmowego, zaleco- 
no sól strychninową (azotan) w pjgułkach po 3,65 mgm. 
(Ja ziarna) dziennie; jodek potasu zaprzestano podawać. 

Dnia 18/2. Wziernik: W oku prawóm połowa zewnę- 
trzna tarczy nerwu wźrokowego bardzo blada, wewnętrzna. 
różowa, ale bledsza niż w stanie prawidłowym; naczynia, 
tak tętnicze, jak żylne bardzo cieńkie; granica tarczy 
jeszcze nie wyraźna. W oku lewóm tarcza nie tak blada, 
jak w oku prawóm, naczynia także nie tak cieńkie, ale 
zawsze cieńsze, niż w stanie prawidłowym. Wżźrok nie 
polepszył się w ostatnich dniach; w ogólnym stanie cho- 
rój nie ma zmian. Zalecono azotan strychninowy po 7,30 
mgm. (4, ziarna) dziennie w pigułkach. 

Dnia 28/2. Ogólny stan polepsza się; ruchy odnóg 
coraz swobodniejsze, lewą nogę chora zgina. bardzo do- 
brze w stawie kolanowym, prawą mnićj. Moczu i kału nie 
oddaje już mimowolnie; wypróżnienia stolcowe nie nastę- 
pują jednak dobrowolnie, ale trzeba je sprowadzać środ- 
kami rozwalniającemi. Oko lewe liczy palce na 10, oko 
prawe na 8. 

Dnia 19. marca. Obraz wziernikowy i wźrok, jak 
dawniój; odżywienie choróćj poprawia się, siła w mięśniach 
odnóg wzmaga się; chora nie może jednak jeszcze o wła- 
snój sile stanąć, jakkolwiek wszelkie ruchy swobodnie wy- 


konywa. Zalecono azotan strychninowy w pigułkach po 
10,15 mgm. (%/,, ziarna) dziennie. 

Dnia 31/8. Oko prawe liczy palce na 12, oko lewe 
na 30; obydwoma oczyma razem Š (na znakach Snelle- 
na) = a "fso: 

Dnia 11. kwietnia. Pobudliwość i kurczliwość mięśni 
na bodźce elektryczne prawidłowa; czułość skóry na bodź- 
ce mechaniczne i elektryczne prawidłowa, umiejscawianie 
wrażeń dokładne; ruchy odnóg dolnych swobodne, chora 
zdoła się już utrzymać na nogach, ale chodzić nie może; 
mocz i kał oddaje dowolnie. Co do wźroku, to oko prawe 
liczy palce na 12 — 14, oko lewe na 32'; obydwoma 
oczyma razem $ = *Y,,. Pole widzenia, jak ostatnim ra- 
zem. Wziernik: W oku prawóm tarcza nerwu wźrokowego 
bardzo blada, brudno biaława, ćma (bez połysku), grani- 
ca jój w dolnym i dolno-wewnętrznym odcinku zamazana, 
a naczynia na tarczy i w najbliższym jéj obwodzie lekką, 
mgłą przesłonięte; naczynia w ogólności, osobliwie tętni- 
cze, bardzo cieńkie. W oku lewóm tarcza nerwu wźroko- 
wego bledsza nieco, okazuje jednak różowy nalot i ma 
w ogólności wejrzenie dość świóże; granica jéj ostra wszę- 
dzie, z wyjątkiem małego skrawka ku dołowi. gdzie i na- 
czynia są bardzo lekko przesłonięte; naczynia grubsze, 
niż w oku prawóm, ale cieńsze niż w stanie prawidłowym. 

Ponieważ chora, — pomimo przedstawień—opuszcza kli- 
nikę, a zamyślano obecnie stosować prądy elektryczne: 
zalecono jéj do domu najprzód azotan strychninowy w pi- 
gułkach po 7,30 mgm. (7,, ziarna) dziennie, a potóm 
żelazo z chininem i pożywną dyjetą, przy odpowiednióm 
zachowywaniu się. 

Wreszcie uwydatnić muszę jeszcze tę okoliczność, 
że przez cały czas pobytu chorćj w klinice temperatura 
ciała wynosiła 37:6*” — 378° C. 

Ostatniemi czasy otrzymałem, dzięki uprzejmości 
kol. Dra Świórza, krótką wiadomość o obecnym stanie 
dawnćj naszćj chorój: Wejrzenie ma czerstwe i zdrowe, przed 
2 miesiącami powiła zdrowe dziócię, chód ma pewny, ale 
nieco sztywny i powolny. Wźrok po wyjściu z kliniki cią- 
gle się jéj poprawiał, tak, że obecnie na lewóm oku wy- 
daje się zupełnie prawidłowym; sama podaje, że okiem 
tóm widzi w pobliżu i w dali bardzo dobrze i dokładnie, 
tak, jak przed chorobą; okiem prawóm widzi jakby przez 
mgłę, ale zawsze na kilkanaście kroków. Prócz pigułek 
i proszków, zalecanych jéj przy wyjściu z kliniki, nie uży- 
wała żadnych leków. 

Przebieg choroby, opisany powyżój, pozwolił nam 
wkrótce po przybyciu chorćj do kliniki rozpoznać z wszel- 
ką ścisłością cierpienie główne, którego przypadem tylko 
było zastoinowe obrzmienie tarczy nerwu wźrokowego. 

Brak wszelkich, nawet najdrobniejszych pojawów ze 
strony mózgu, a wybitny obraz cierpienia rdzenia kręgo- 
wego, nie pozostawiał żadnój wątpliwości co do rozpozna- 
nia. Na téj zasadzie źe zmiany występowały umiarowo 
(symetrycznie), że zajęte były tylko nerwy kręgowe, że 
czynność mięśni gładkich była nadwerężoną, wreszcie że 
czucie i odżywianie części porażonych było upośledzone: 
rozpoznano chorobę rdzenia kręgowego, a mianowicie za- 
palenie rdzenia (myelitis). 

Zgodę w całym tym obrazie tak jednolitym psuła 
jedna tylko sprzeczność: zajęcie nerwu wźrokowego, obja- 
wiające się postacią chorobową, uważaną powszechnie za 
przypad cierpienia mózgowego. Ale gdyby nie ta okoli- 
czność właśnie, przypadek nasz straciłby niemal całą swoję 
wartość naukową: bo przypadki obrzmienia zastoinowego 
tarczy nerwu wźrokowego, towarzyszące sprawom mózżgo- 
wym, nie są wcale tak rzadkie, ażeby każdy pojedyńczy 
zasługiwał na opis szczegółowy. 
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W czasie, gdy chora przybyła do kliniki, mieliśmy 
wprawdzie jeszcze jeden przypadek ze strony innego ner- 
wu mózgowego, mianowicie nerwu okoruchowego, tj. roz- 
szórzenie źrenicy; pojawu tego nie można jednak pojmo- 
wać w ten sposób, jakoby on był przypadem zboczenia 
w czynnościach nerwu odpowiedniego; ale był to po pro- 
siu objaw powstały na drodze zwrotnój, z powodu zupeł- 
nćj nieczułości nerwu wźrokowego i siatkówki na światło. 
Że tak, a nie inaczćj było, najlepszym dowodem jest ta 
okoliczność, że tęczówka oddziaływała później, skoro poja- 
wilo się w oczach poczucie światła. 

O ile sięga moja znajomość piśmiennictwa, nie zna- 
ny był dotychczas przypadek, w którymby zapalenie ner- 
wu wźrokowego towarzyszyło chorobie rdzenia kręgowego; 
a że brak jest pod tym względem także doświadczeń fizy- 
jologieznych: przeto bardzo trudno jest połączyć te dwie 
na pozór nie zależne od siebie choroby w jednę całość 
i wyszukać wspólną dla obu przyczynę. 

Jedno tylko jest pewnóm, a mianowicie, że zmiany 
zapalne w tarczy nerwu wźrokowego nie były przypadem 
cierpienia mózgowego, a to z tj prostćj przyczyny że ze 
strony tego ośrodka nie było żadnych, nawet najmniej- 
szych przypadów chorobowych, oprócz właśnie zmian w ner- 
wie wźrokowym; a chora pozostawała w klinice przez 15 
tygodni, było więc dość czasu po temu, ażeby sprawa 
mózgowa, sprowadziwszy tak znaczne zmiany w nerwie 
wźrokowym, wywołała także pojawy ze strony innych ner- 
wów mózgowych. 

Zresztą ta okoliczność, że chora dotychczas żyje 
i względnie zupełnie jest zdrową, i że tak w zakresie 
nerwów mózgowych, jakotóż władz umysłowych, żadne nie 
pojawiły się zboczenia, pozwala z wszelką pewnością wy- 
kluczyć cierpienia mózgowe. 

Ze w przypadku naszym nie mieliśmy do czynienia 
z porażeniem obwodowóm, wystarczy wspomnieć o pora- 
żeniu mięśni gładkich. 

Ponieważ zresztą tak w ogólnym stanie chorćj, jak 
i w całym przebiegu choroby nie wystąpiły żadne przy- 
pady, które mogłyby tłómaczyć zmiany w nerwie wźroko- 
wym w inny sposób: nasuwa się więe ztąd wniosek, że 
zapalenie nerwu wźrokowego było zależnóm od choroby 
rdzenia paciórzowego. 

Za zasadę podobnego pojraowania rzeczy posłużyć 
nam może innego rodzaju sprawa chorobowa występująca 
w nerwie wźrokowym przy cierpieniach rdzenia paciórzo- 
wego, miauowicie zanik tego nerwu u chorych dotknię- 
tych uwiądem rdzenia (tabes dorsuaks). 

Powstawanie zaniku nerwu wźrokowego w tój choro- 
bie tłómaczono dawniéj w ten sposób, że takowe wystę- 
puje wtedy dopióro, kiedy sprawa chorobowa w rdzeniu 
posunie się aż do rdzenia przedłużonego, a ztąd dalćj, 
do podstawy mózgu. Spostrzeżenia kliniczne wykazały je- 
dnak, że zanik nerwu wźrokowego występuje u niektórych 
chorych w okresie choroby bardzo wczesnym, np. w cza- 
sie, Kiedy o zajęciu wyżéj położonych części rdzenia pa- 
ciórzowego mowy być nie może. Dawniejsze tłómaczenie 
więc nie wystarczało i musiano uciec się do pojęcia tój 
sprawy, jako choroby nerwów odżywczych (trophoneurosis). 

Podobnie—według zdania mego— potrzeba pojmować 
i nasz przypadek: gdyż nie ma innego sposobu tłómacze- 
nia; czy zaś zdanie to jest słusznóm i w jakim stopniu, 
to pozostawiam do rozstrzygnięcia badaniom fizyjologi- 
cznym i dalszym spostrzeżeniom klinicznym. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


PIŚMIENNICTWO LEKARSKIE. 


Casper-Liman: Pract. Handbuch der gerichtlichen Medicin. VI. Auf- 
lage. Erster Band (Biologischer Theil). Berlin 1876, A. Hirschwald, 
VIII i 836. 

Podał Prof. Dr. Blumenstok. 


Gdy przed 2 laty zwróciłem w Przeglądzie lókar- 
skim przy innój sposobności uwagę na niestósowność tłó- 
maczenia tak obszernych dzieł, jakiém np. jest dzieło Cas- 
pra-Limana, nie spodziewalem się sam, że przepowiednia 
moja ziści się tak prędko i że już po upływie tak krót- 
kiego czasu pojawi się nowe wydanie oryginału. Świadczy 
to jednak bardzo pochlebnie o wziętości ogólnój, jakiej 
używa Medycyna sądowa pierwotnie przez Caspra napisa- 
na, a obecnie po raz drugi przez Limana poprawiona i 
pomnożona, skoro pomimo ceny wcale nie nizkićj okaza- 
ła się znów potrzeba nowego wydania. 

Zbyteczną byłoby rzeczą rozwodzić się nad znacze- 
niem dzieła, które bądź w oryginale, bądź w tłómacze- 
niach na wszystkie prawie języki żyjące, znajduje się 
w rękach każdego lekarza sądowego z tój, a może i ztam- 
téj strony Atlantyku, a z którego każdy czerpie jako 
z obfitego, a rzadko zawodzącego źródła wiedzy i doświad- 
czenia; dla tego w niniejszćj ocenie ograniczę się do wy- 
kazania, o ile wydanie obecne zyskało w porównaniu z po- 
przednióm. 

W przedmowie zapewnia nas Prof. Liman, że sta- 
rał się uwzględnić uwagi poczynione przez krytykę publi- 
czną nad wydaniem przeszłóm, oraz tak własne dalsze 
doświadczenia, jako tóż prace nowsze cudze a na uwzglę- 
dnienie zasługujące. Po zapoznaniu się z treścią 1go to- 
mu, który mamy przed sobą, przyznać należy, że starania 
te autora, niektóre tylko wyjąwszy szczegóły, nie były 
płonnemi. Jeżeli bowiem zadaniem dzieła o medycynie 
sądowćj przeznaczonego dla lókarzy sądowych praktycznych 
jest podawanie z jednéj strony wyniku wszystkich prac lé- 
karskich, należycie stwierdzonych a przydatnych do potrzeb 
sądownictwa; a z drugićj przepisów prawnych, obowięzu- 
jących w kraju własnym i w krajach ościennych, a do nau- 
ki naszćj nie tylko odnoszących się, ale stanowiących jój 
podstawę: to dzieło, o któróm mowa, jak najlepićj z za- 
dania swego się wywięzuje. 

Mimo woli autora, któremu na tóm zależało, aby 
objętość dzieła znów nie powiększyła się, jak to miało 
miejsce w wydaniu poprzednićóm, tom lszy znów zawióra 
o 64 stronnice więcćj, a to pomimo, że kazuistyka uszczu- 
ploną została (o 44 przypadki). Nie lekceważę wcale 
znaczenia kazuistyki; ale jak obserwacyje kliniczne, tak 
tóż spostrzeżenia sądowo-lókarskie mają wartość nie zbyt 
długo trwałą: niepodobna więc w dziele powołać się na 
przypadki spostrzegane przed kilkudziesięciu laty, skoro 
nauka ciągle postępuje. To tóż Liman postąpił całkiem 
odpowiednio, gdy tak w poprzednióm, jako tóż w obe- 
cném wydaniu wyrzucił po kilkadziesiąt przypadków Cas- 
prowskich, a nawet i własnych, gdzieindzićj ogłoszonych, 
a zastąpił je w wielkićj części świćżómi, w poczcie których 
spotykamy się z niektóremi bardzo ciekawemi. Do tych 
ostatnich zaliczam: przypadek 73 (definicyja spółkowania 
płciowego), 77 i 78 (zgwałcenie), 124 (poronienie), 138 
(obrażenia głowy i szyi, afazyja), 180 (obrażenie prącia, 
oszpecenie), 218 (przeszycie napletka), 243 (kradzież, nie- 
dołęztwo porażenne), 252 (pomięszanie umysłu na tle pa- 
daczkowóm), 259 (pomięszanie, nie udawanie), 263 (pieniac- 
two chorobowe), 267 (kradzież, opilstwo), 269 (przypa- 
dek Holzapfla), 274 (usiłowane morderstwo, obłąkanie 
macinnicze). Dwa przypadki przedostatnie stały się przed- 
miotem rozpraw żwawych w gronie berlińskiego towarzy- 
stwa psychol. lókarskiego. O przypadku Holzapfla wspo- 
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mniałem już w ocenie rozprawki Neumanna (Proces 
Kullmanna); podobna dyskusyja niesmaczna powtórzyła się 
w towarzystwie właśnie wzmiankowanćm nad przypadkiem 
267 (Arch. f. Psych. u. Nervenkr. V1, 2); prof. Westphał 
i Dr. Baer zgadzali się z autorem, przeciw jego zdaniu 
zaś oświadczyło się 3 innych psychijatrów, a czytelnik 
ostatecznie dziwne wynosi wrażenie; na szczęście, że pra- 
wnicy nie czytają sprawozdań tego towarzystwa: boby 
znacznie powiększyć się musiała liczba tych nielókarzy, 
którzy odmawiają lókarzom prawa badania i orzekania 
o stanie umysłowym. 

Sam tekst dzieła w bardzo wielu miejscach doznał 
zmian, których wymagał postęp ciągły nauki. To tóż u- 
względnione zostały liczne prace nowsze, jak np. T ar- 
dieua (o obojniactwie), Hofmanna (o błonie dziewiczój; 
szkoda, że autorowi nieprzystępna była odnośna praca 
Mierzejewskiego ogłoszona w języku rossyjskim i pal- 
skim), Politzera i Hassensteina (o obrażeniach błony 
bębenkowój), Schmidta (o wykazaniu symułacyi ślepoty) 
i wielu innych. Jednak nie słusznie pominął autor dwie pra- 
ce ważne dla medycyny sądowój, a mianowicie rozprawę 
Brauna (o zajściu w ciążę pomimo obecności błony dziewi- 
czój nieprzedziurawionćj) i Arlta (o obrażeniach oka pod 
względem sądowo-lókarskim); treść ostatnićj wprawdzie nia 
zupełnie odpowiada tytułowi, mimo to jednak zawióra dużo 
szczegółów i dla lókarza sądowego ważnych. Również by- 
łoby pożądanóm, gdyby szan. autor był opracował lepićj 
rozdział o udawaniu chorób cielesnych, a w szczególności 
o udawaniu krótkiego wzroku i ślepoty, i gdyby był wy- 
kluczył ze zbrojowni badawczój użycie środków przymu- 
sowych, bolesnych, celem sprawdzenia symulacyi. Wreszcie 
nie możemy się zgodzić z autorem co do poglądu jego 
na tak zwane obłąkanie moralne (moral insanity), które 
poczytuje za to samo, co dawnićj nazywano mania sine 
delirio, mania occulta, lub według Solbriga obląkaniem 
zbrodniarskióm, i razem z temi formami ją wykróśla z re- 
jestru medycyny sądowój. Do kwestyi tćj niezadługo przy 
innój sposobności powrócę. Inne szczegóły nauki o do- 
chodzeniu wątpliwego stanu umysłowego należycie są. 
opracowane. 

Przepisy prawne obowięzujące w Niemczech i w Au- 
stryj wszędzie są podawane; co większa, uwzględnione 
zostały i projekty ustaw postępowania cywilnego i karne- 
go niemieckiego, oraz nowój ustawy karnój austryjackićj; 
a ponieważ według wszelkiego prawdopodobieństwa ostatni 
projekt niezadługo i z nieznacznemi zmianami pod wzglę- 
dem sądowo -lókarskim zamienionym będzie w ustawę: 
więc nowe wydanie Caspra-Limana i dla nas ma wartość 
niezaprzeczoną praktyczną. Wykład przepisów prawnych 
do nauki naszéj odnoszących się wszędzie jest trafnym, 
a wzbogacony on został uwagami o pojęcin osoby nieświa- 
domój, chorój na umyśle, lub pozbawionćj woli własnćj 
(str. 134), o oszpecenin trwałóm (str. 180), jak niemnićj 
uwagami nad nowym dodatkiem do kodeksu karnego nie- 
mieckiego, zaprowadzającym nową kategoryję obrażeń cie- 
lesnych, pośrednią między uszkodzeniem lekkióm a cięż- 
kióm. Jestto $. 123 a), który opiewa: 

„Jeżeli obrażenie cielesne zdziałane zostało za po- 
mocą broni, w szczególności za pomocą noża, 
lub innego narzędzia niebezpiecznego, lub przez 
napad podstępny, albo przez kilku ludzi wspólnie, albo 
przez działanie niebezpieczne dla życia, wtedy 
miejsce mióć będzie kara więzienia, nie mogąca wynosić 
mniój niż 2 miesiące“. 

Prof. Liman słusznie oświadcza się przeciw tój no- 
wćj kategoryi uszkodzenia cielesnego; jednak sądzę, że 
za daleko się posuwa, przypuszczając, że pod względem 
uszkodzeń cielesnych wtedy dopićro jasny pogląd na kwe- 


styję, jeżeli prawodawca się zdecyduje porzucić wszystkie 
kategoryje i każdemu przypadkowi szczegółowemu odda 
należne swoje prawo. Ocenianie przypadków szczegółowych 
jest zadaniem znawców; ale jeżeli prawodawca porzuci 
wszelki podział, wtedy lekarze pozbawieni wszelkićj pod- 
stawy orzekać będą przed sądem, jak rokują przy łóżku 
chorego, a sąd rzadko kiedy otrzyma orzeczenie, któreby 
mogło stać się podwaliną wyroku. Zresztą, jak dalece 
zdanie to autora pozostać musi pium desiderium, najle- 
pićj dowodzi okoliczność, że prawodawca niemiecki juź 
w kilka lat po wejściu w życie kodeksu widział się zmu- 
szonym nie do uproszczenia podziału, lecz przeciwnie do 
może nie całkiem potrzebnego rozwinięcia go dalszego. 

Prof. Liman powiada w przedmowie, że opióra się 
na własnóm doświadczeniu i na pracach cudzych. Dzieło 
jego jest przeznaczonóm głównie dła praktycznych léka- 
rzy sądowych i odpowiada najzupelnićj ich potrzebom i 
wymogom. Wprawdzie w ostatnich czasach kierunek nau- 
ki naszój widocznie się zmienia, fizyjologija doświadczal- 
na w niedalekićj przyszłości będzie jéj istotną podstawą; 
ale jakkolwiek kierunek ten jest zbawienny, to przecież 
książka napisana dla lókarzy tegoczesnych nie może być 
wyrazem stanowiska przyszłego nauki, a jak na teraz wy- 
snuwanie wniosków z doświadczeń fizyjologicznych choć 
najpiękniejszych i najdokładniejszych mogłoby za nadto 
obciążać sumienie lókarzy, których orzeczenie stanowi nie- 
raz o honorze, wolności i życiu bliźniego. Nie mamy więc 
wcale za złe autorowi, że uwzględnił tylko prace takie, 
które uważane być mogą za należycie stwierdzone. 

Papier i druk są przyjemnićjsze, aniżeli w wydaniach 
poprzednich, a rejestr wyczerpujący ulatwia wielce rozpa- 
trzenie się w obszernóm dziele. 

Tom 2gi (część tanatologiczna) wyjdzie z pewno- 
ścią w ciągu roku bieżącego; ponieważ tom ten zawićra 
dział medycyny sądowćj bardzo ważny, nie omieszkam 
zdać z niego sprawy bezpośrednio po jego ukazaniu się. 


POSIEDZENIA TOWARZYSTW. 


Towarzystwo lekarskie krakowskie. 


Posiedzenie zwyczajne IX, dnia 5go maja 1876 r. 


Przewodniczący Kol. Korczyński. Obecnych członków zwycz. 24 
i jako gość 1 kand. medycyny. 


(Dokończenie.) 


8) Kol. Wurst odczytał pracę: O przekrwieniu 
zastoinowóm tarczy nerwu wźrokowego (Patrz 
Nr. 25. i 26. Przeglądu lókarskiego z r. b.), która dała 
powód do dłuższćj rozprawy: Przewodniczący zgadza 
się z prelegentem co do rozpoznania zapalenia rdzenia 
pacierzowego, i przystaje na to, aby zmiany w nerwie 
wźrokowym uważać za zmiany odżywcze; lubo nie uważa 
za rzecz konieczną, aby zmiany w odżywianiu odnosić 
wprost do nerwów odżywczych: gdyż równie dobrze mo- 
żna je wytłómaczyć, przypuszczając podrażnienie nerwów 
rozszórzających naczynia (Golz), lub przytłumienie czyn- 
ności nerwów naczynio-ruchowych, których ognisko leży 
także w rdzeniu pacićrzowym. -— Kol. Wurst odpowiada, 
że według doświadczenia Schiffa po przecięciu rdzenia u 
żab poniżej 6go kręgu występuje rozszćrzenie źrenicy i 
nastrzyknięcie naczyń. Zdaniem jego przypadek opisany 
ma większe znaczenie dla fizyjologii i newropatologii, niż 
dla łóczenia, które zawsze musi być energicznóm i jedna- 
kowem, bez względu na to, czy palese zapalenia nerwu 
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wźrokowego stanowi sprawa mózgowa czy rdzeniowa, — 
Kol. Blumenstok zwraca uwagę na to, że Jiiger w swóm 
dziele podaje brak pokręcenia żył za cechę wyróżniającą 
zapalenie zastoinowe nerwu wźrokowego od innego zapa- 
lenia; prelegent zaś w opisie przypadku wspomniał wyra- 
źnie o pokręceniu żył i przedłużeniu tychże. Kol. 
Wurst wyjaśnia to w ten sposób, że żyły muszą się 
przedłużyć i pokręcić w zapaleniu, jeżeli poziom tarczy 
zostanie ten sam; ponieważ jednak tarcza zastoinowa jest 
obrzmiałą, obszar jej staje się większym, więc żyły nie 
tak znacznie się wiją, choć takowe zawsze są pokręcone, 
jeżeli nie na samej tarczy, to w obwodzie siatkówki. — 
Kol. Domański zgadza się z prelegentem, iż przypadek 
ten ma dla newropatologii wielkie znaczenie i nadmienia, 
że lóczy obecnie przypadek wiądu rdzenia pacićrzowego 
(tabes dorsualis), w którym nie ma żadnych zboczeń 
w czynności odnóg górnych, a już zaczyna się pojawiać 
zboczenie w zakresie wźroku. Aby wytłómaczyć to zjawi- 
sko, trzebaby przypuścić dwa ogniska chorobowe: jedno 
w mózgu dla oka, drugie w rdzeniu pacićrzowym dla o- 
dnóg górnych; tymczasem przypadek przez prelegenta opi- 
sany okazuje, że jedno ognisko wystarczy: bo choroba 
może wywołać zmiany w oku, chociaż nie ma ogniska 
chorobowego w mózgu. Co do przyrody samej choroby 
rdzenia pacierzowego, to kol. Domański mniema, że było 
tu zapalenie rdzenia pacierzowego (myelitis), czyli tak 
zwane porażenie wstępujące ostrawe (paralysis ascendens 
subacuta) i mniema, że przypadek ten z tego względu jest 
ciekawy, iż w chorobie tój po większćj części nie uważa- 
no zmian w oku; a nawet w szpitalu tutejszym spostrze- 
gano przypadek zakończony względnem wyleczeniem, w któ- 
rym zboczeń w oku nie było mimo, że zmiany tak daleko 
zaszły, iż nerw twarzowy był zajętym. Koledze Domań- 
skiemu wyrażenie białkomocz używane przez prelegenta 
nie zdaje się być ściśle naukowem: bo białko znajdować 
się może w moczu podczas wiewiora (trypra), zapalenia 
pęcherza itp.; a przecie nie będzie zmian w oku, które, 
zdaniem kol. Domańskiego, towarzyszą tylko chorobie ne- 
rek. — Kol. Przewodniczący sprzeciwia się ostatniemu 
zapatrywaniu kol. Domańskiego: albowiem, ile mu wiado- 
mo, nie tylko właściwe zmiany anatomiczne (najczęściej 
neplwitidis imterstiiialis, rzadziej choroby Brightowćj) wywo- 
łują zapalenia siatkówki; ale takowe może się wydarzyć 
także pośród białkomoczu, który jest tylko zboczeniem 
czynnościowóm, nie opartóm na głębszych zmianach anato- 
micznych w nerkach, np. w skutek czynnego lub zastoino- 
wego przekrwievia nórek itp. Nazwę białkomocz (albumin- 
uria) należy zatrzymać, podobnie jak wiele innych nazw 
nie oznaczających istoty choroby, tylko jej przypad, up. 
żółtaczkę, puchlinę itp.; a zdaniem przewodniczącego, mó- 
wiąc o białkomoczu, jako zboczeniu czynnościowóm, nie 
ma z pewnością obawy zamięszania pojęć. — Kol. Do- 
mański jest jednak zdania, że ścisłość naukowa każe na- 
zywać każdy mocz białko zawierający białkomoczem: bo 
chemika nie obchodzi przyczyna pojawiania się białka, 
która może być bardzo różną. —Kol, Rydel, nie zastanawia- 
jąc się szczegółowo nad pojawianiem się białka w moczu, 
popióra zdanie Przewodniczącego, że nie tylko choroba 
Brightowa (morbus Brighti) jest przyczyną zmian w siat- 
kówce: dla tego nazwa retinitis e morbo Brightit jest 
mnićj trafną, niż retinitis albuminurica. Wiadomo np., że 
cierpienie to powstaje u kobićt podezas ciąży gdzie nie 
ma niemocy brightowćj, tylko zastoina żylna w nórkach; 
jak również w czasie moczenia białkowego po płonicy, 
gdzie także nie ma mowy o chorobie Brightowćj. Zdaniem 
kol. Rydla każde zboczenie nerek może sprowadzić zapa- 
lenie siatkówki białkomoczowe (retinitis albuminurica). — 
Kol. Blumenstok mniema, że zapalenie siatkówki rze- 


dzićj przydarza się w prostym białkomoczu i po płonicy, 
niż w razie choroby wątkowój (materyjalnćj) nerek. — 
Kol. Rydel nie przyznaje, aby to były rzedsze przypad- 
ki: bo u ciężarnych obok białkomoczu nie rzadko uważał 
zapalenie siatkówki, — Kol. Blumenstok, pragnąc wy- 
tłómaczyć te spostrzeżenia, przytacza, że u ciężaruych wy- 
stępują często objawy zapalenia nórek prędko przemija- 
jące, a podczas tćj sprawy chorobowej może powstać zga- 
palenie siatkówki, które trwa dalej, gdy już zapalenie né- 
rek ustąpiło; i dla tego mniema, że zapalenie siatkówki 
przy czystym białkomoczu jest bardzo rzadkióm. — Kol. 
Buszek nadmienia, że w przypadku, znanym także kol. 
Rydłowi, u kobiety starszćej w ciągu ostatniego miesiąca 
ciąży powstało zapalenie nerwu wźrokowego i siatkówki, 
w skutek których chora następnie wźrok utraciła, a roz- 
biór moczu nie wskazywał żadnćj zmiany w nórkach, tyl- 
ko czysty białkomocz. — Kol. Przewodniczący zapy- 
tuje kol. Domańskiego, jakby można wytłómaczyć ten szcze- 
gół, że mimo dość znacznego zajęcia rdzenia pacićrzowe- 
go i zmian dość wysoko sięgających, (za czóm przemawia- 
ło porażenie odnóg dolnych, porażenie czucia sięgające aż 
do pępka, tarcza zastolnowa nerwu wźrokowego, oraz przy- 
pady mózgowe w piórwszych 3 dniach choroby zauważane) 
przecież chora w tym razie wyzdrowiała; gdy przypadki 
takie po większćj części kończą się niepomyślnie. — Kol. 
Domański w odpowiedzi zwraca uwagę na to, że wię- 
ksza część przypadków porażenia wstępującego ostrego 
kończy się pomyślnie, Nie wiadomo, jakie zmiany anatomi- 
czne powstają w tych przypadkach, bo do sekcyi nie przycho- 
dzi; objawy jednak spostrzegane wskazują, że rdzeń paciórzo- 
wy jest zajęty, w przypadkach zaś kończących się niepo- 
myślnie chory umióra skutkiem odleżyn, zapalenia pęche- 
rza moczowego i zajęcia nerwów przeponowych. — Kol. 
Przewodniczący mniema, że najłatwićj można sobie 
wytłómaczyć w tym przypadku pomyślne zakończenie cho- 
roby, przypuszczając, że zapalenie zajmowało tylko po- 
wrózki przodkowe: gdyż w przypadkach zapalenia tego, 
nazwanych przez Freya zapaleniem istoty szarój przodko- 
wćj rdzenia (poliomyelitis anterior), a zupełnie podobnych 
do przypadku opisanego przez kol, Wursta, daleko częścićj 
zdarza się zupełne wyzdrowienie, aniżeli gdy zapalenie 
zajmuje znaczniejszą szórokość rdzenia pacićrzowego i do- 
tyczy zarówno istoty szarćój, jak i białej. Zresztą przypa- 
dek opisany przez kol, Wursta należałoby, zdaniem prze- 
wodniczącego, nazwać raczćj porażeniem ostróm zstępują- 
cém (paralysis descendens acuta), niż wstępującóm, gdy- 
by ktoś w ogóle chciał przywięzywać jakieś głębsze zna- 
czenie do téj nazwy, która dotychczas tak nie wiele nam 
oznacza, — Kol. Domański oświadcza, że przyjmuje po- 
rażenie wstępujące ostre (paralysis ascendens acuta), opió- 
rając się na tém, że to częścićj się zdarza, niż porażenie 
zstępujące (paralysis descendens); nie może zaś zgodzić 
się na to tłómaczenie, że zapalenie mogło tu ograniczyć się 
wyłącznie do powrózków przednich: gdyż obok zboczeń 
ruchowych były także zboczenia w czuciu i zmiany od- 
żywcze. W skutek draźnienia prądem elektrycznym nastę- 
powały kurcze w przeponie, a nie w odnogach dolnych, 
jak być powinno: brak więc było odruchów fizyjologicznych, 
co wskazuje, że mie powrózki były zajęte, ale sama isto- 
ta szara rdzenia, i dla tego przypuścić trzeba, że w tym 
przypadku było zapalenie rdzenia pacićrzowego dość roz- 
ległe z zajęciem całej grubości tegoż. —Kol, Warschauer 
wspomina o przypadku, w którym chora po połogu do- 
stała silnego zapalenia rdzenia paciórzowego. Lóczył ją 
wspólnie z kol, Domańskim wcićraniami szaruchy i elek- 
trycznością, po którćj kol. Domański nie spodziewał się 
skutku; chora jednak w rok, czy dwa, wyzdrowiała. 

9) Kol, Blumenstok odczytał następnie sprawo- 


PARARDSPRPPI POPPE OKO PIO OP OOOO UO OPO AO O POKO OAPŁ WOKOOOAOPŁ 


zdanie z czynności komisyi wyznaczonćj celem podania 
wyciągów do Rocznika Hirscha i Virchowa z prac lókar- 
skich w r. 1875 ogłoszonych (zob. niżej). 

Po dłuższej dyskusyi uchwalono, aby Zarząd Towa- 
rzystwa uczynił wnioski co do składu komisyi mającćj się 
zająć podaniem wyciągów z prac w roku 1876. ogłoszonych.. 

W zastępstwie sekretarza 


Dr. Grabowski. 


Sprawozdanie z czynności Komisyi wyznaczonćj z gro- 

na Tow. lék. krak. celem podania wyciągów do rocz- 

nika Virchowa i Hirscha z prac lekarskich polskich 
W P. B5 ogłoszonych. 

Komisyja wyznaczona na posiedzeniu X. Tow. lék. 
dnia 18. maja 1875 r. składała się z kolegów: Blumen- 
stoka, Buszka, Bylickiego, Domańskiego, Feigla, Grabow- 
skiego, Janikowskiego, Jordana, Korczyńskiego, Krówczyń- 
skiego, Ra Obalińskiego, Oettingera, Pareń- 
sklego, Ściborowskiego, Warschauera i Zarewicza; przewo- 
dniczył komisyi kol. Oettinger, który, jak w dwóch latach 
przeszłych, tak i tym razem na wszystkich wyciągach pod- 
pisanym będzie. 

Komisyja, korzystając ze spisu prac polskich w r. 
1875. starannie zestawionego przez kol. Grabowskiego, 
przesłała Redakcyi rzeczonego rocznika z końcem marca 
wyciągów 52, % końcem zaś kwietnia wyciągów 105, ra- 
zem więc 157. 

Autorowie, których prace w wyciągu przesłano, 
następujący : 

Belke, Bertels, Blumenstok (2), Brodowski. 

Cbądzyński, Cywiński (2). 

Dębczyński, Dobieszewski (2), Dobiński, 
Domański (2), Drobner, Drużyłowski, Dymnicki. 

Erlich. 

Feigel, Friedberg (2), Fudakowski. 

Gepner-Rogowicz, Girsztowt, Głogowski, Grehant-Mo- 
dzejewski, Groór, Gurbski (2). 

Hoene. 

Iwaszkiewicz (?), Janikowski, Janiszewski (2), Jar- 
natowski (3), Jaworowski, Jentys (2). Jodko (Narkiewicz) (4). 

Kaczorowski, Kilarski (2), Klink (4), Kondratowicz, 
Kopernicki, Korczyński (2), Kosiński (4), Kostecki, Kowal- 
ski, Krajewski, Kramsztyk (2), Kronenberg, Krówczyński (3), 
Kruk, Krzykowski (2). 

Lindner (5), Lipiński, Lutostański. 

Markiewicz, Mieczkowski, Mokrieki. 

Niewodniczański (2). 

Obaliński (2), Obtułowicz, Oattinger, Ostrowski (2). 

Paszkowski, Perkowski, Pietraszewski, Pilawski, Pi- 
lecki, Pogorzelski, 

Radek, Rakowicz, Rieger, Rosenthal, Rydel (3), Ry- 
dygier (2). 

Sawicki Kdw.(2), Stella-Sawicki, Schnabl, Skórczewski, 
Sokołowski (2), Stockmann, Stolestówą Strzyżowski, Szcze- 
pański, Szeparowicz (2), Szokalski. 

Talko (9), Telafus, Tetz (2), Trembecki, Trepka, 
Tuszyński. 

Walicki, Weinberg, Wilczyński, Wiszniewski, Wreden- 
Fuchs, Wurst, Wyczałkowski, Wyrzykowski (2). 

Zagórski, Zalewski (2), Zański, Zawilski, Zdanowicz, 
Zieleniewski, Zielewicz, Żuliński (3), Żyliński; oraz Spra- 
wozdanie Dyrekcyi Szpitala lwowskiego. 

Uwaga: Cyfra w nawiasie, obok niektórych nazwisk 
umieszczona, oznacza liczbę prac autora, 

Jakkolwiek tym razem przesłano o kilka wyciągów 
więcój nawet, aniżeli w roku przeszłym; komisyja przecież 
obawia się, że mimowolnie pominęłą może kilka rozpraw: 


ciz. 


Dobrzycki, 


a pochodzi to ztąd, że prośba jéj o przysłanie w odbit- 
kach prac nie ogłoszonych w czasopismach pozostała bez 
skutku. Nadto komisyja poczuwa się do obowiązku wyja- 
śnienia, dla czego nie podała wyciągu jednćj z najlepszych 
zeszłorocznych prac polskich, a mianowicie znakomitój 
rozprawy „o kołtunie* umieszczonćj w „Medycynie“. Prze- 
znaczono pracę tę do sprawozdania przyszłorocznego 
% dwóch przyczyn: raz, że autor zapowiedział rychłe ogło- 
szenie dziela całego o kołtunie; a powtóre, że wtedy bę- 
dzie można ogłosić nazwisko autora, dotychczas bezimien- 
nego ”). 
Kraków 1. maja 1876 r. 
Dr. Blumenstok. 


DROBIAZGI TERAPEUTYCZNE. 

Doutrelepont (w Bonnie). 0 miejscowóm używa- 
niu Dr:YLeRCA rtęciowego lub szarćj maści przeciw obja- 
wom kiły * 9. Prof, Doutrelepont leczy z bardzo dobrym 
skutkiem miejscowe objawy kily za pomocą przylepca rtę- 
ciowego lub szarćj maści. Stwardniałość wrzodu piśrwo- 
tnego, mówi on, bardzo szybko ustępuje pod działaniem 
przylepca, owrzodziała powiórzchnia łatwo pokrywa się 
przyskórkiem i zupełnie zabliźnia, nacieki kłykcinowe roz- 
padają się I bywają wessane, a sączące kłykciny przesta- 
Ją broczyć. Również z dobrym skutkiem używał przylepca 
lub maści w wysypkach skupionych, które małą przestrzeń 
zajmowały. Najbardzićj pouczające są jego doświadczenia 
porównawcze, z których przytaczam następujące : Chory 
z wysypką guziczkową na ramieniu miał ramię wspomnia- 
ne przylepcem pokryte, a drugie ramię, na któróm te sa- 
me objawy się znajdowały, zupełnie niepokryte; podczas 
gdy bez używania wewnętrznych środków wysypka guzi- 
czkowa pokryta przylepcem po 8 dniach tylko plamy bar- 
wikowe pozostawiła, na drugióm ramieniu nie zmienila się 
wysypka zupełnie. Nie Bić jednak objawy wczesnćj, ale 
nawet późnej kiły (syph. tertiuria) ulegają korzystnym 
zmianom przy miejscowóm lóczeniu. Powyższe działanie 
tlómaczy prof. Rihle tem, że rtęć, dlugo stykająca się 
z miejscami zajętemi chorubowo, zostaje wessaną, co po- 
świadcza D., przypominaj: àC, że przy tém lóczeniu powstają 
niekiedy cierpienia dziąseł i WACIEÓNE 


, . Kr 'ówczyński. 
Prof. Leopold Dittel. 0 m istot balsami- 


cznych. (Schmidts Jhrb. B. 161). Opiérając się na zna- 
nym fakcie, że mocz ludzi przebywających w pokojach 
świeżo pokostowanych wydaje woń fijołków, tak samo, jak 
po wewnętrznem użyciu terpentyny, D. zalecał chorym uży- 
wanie olejku terpentynowego w katarze miedniczek z bar- 
dzo dobrym skutkiem. Wziewanie polecał w ten sposób 
odbywać, że wlówał do flaszki, mającój dwie szyjki, olejek 
terpentynowy i na jednę szyjkę zakładał rurkę kauczuko- 
wą, za pomocą której chory wciągał powietrze razem 
z ulatniającym się olejkiem terpentynowym. Z licznych 
przypadków, które autor w swój pracy przytacza, podaję 
w krótkości następny: Chory lat 40 liczący, po raz wtóry 
ma wiewiora (trypra) i od trzech lat trwające zapalenie 
miedniczek nórkowych, które skutkiem nadużywania płcio- 
wego do tego stopnia się wzmogło, że chory co 5 — 10 
minut mocz oddawał; ból, bezsenność i ciągle parcie na 
mocz trapią chorego. Wyczerpawszy rozmaite środki, D. 


3) Już po posiedzeniu, na któróm powyższe sprawozdanie zo- 
stało odczytane, Towarzystwo lekarskie wileńskie ogłosiło, 
że autorem wspomnianćj pracy, nagrodą uwieńczonćj, jest 
Dr. Henryk Dobrzycki w Mieni. (Przyp. Red.) 

2) Memorabilien H. 8. Jhrg. 19. 
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"polecił wziewania dwa razy dziennie 3 —5 minut trwają- 


ce. Po 30 dniach lóczenia chory już oddawał tylko 4 ra- 
zy dziennie mocz, w którym nie było ani śladu białka, 
ani przybłonka z miedniczek, ilość zaś osadu moczowego 
zmniejszyła się z 40 cm. sześć. do 17:56. Równocześnie 
stan ogólny tak dalece się poprawił, że chory, nie skarżą- 
cy się ani na bezsenność, ani na bole, opuścił zakład, W dru- 
gim przypadku chory wylóczył się po 16 wziewaniach. 
Autor nie przypisuje terpentynie swoistego działania; je- 
dnak ją poczytuje za lek bardzo skuteczny w zapaleniu 
miedniczek 1 i 2go stopnia, a w zajęciu 3go stopnia ra- 
dzi wtedy dopióro używać terpentyny, gdy parcie na 
mocz i ilość osadu moczowego się zmniejszy. 
Dr. Krówczyński. 

Jak należy ratować noworodki zamartwiałe. P. Bu- 
din złożył w Tow. bijologicznóm rozprawkę o leczeniu 
zamartwicy (asphyxia) noworodków upuszczeniem krwi. 
Trudno poniekąd przyszłoby się domyślóć, że pod takim 
tytułem autor rozprawy powstaje przeciwko temu sposo- 
bowi lóczenia, Utrzymywano powszechnie, że u noworod- 
ków zamartwiałych, należy natychmiast przecinać powró- 
zek pępkowy i wypuszczać kilka łyżek stołowych krwi. 
Sądzę, że do niedawna większa: część położników trzymała 
się tój rady; sami się do tego przyznajemy otwarcie i o 
ile nas pamięć nie zawodzi nie mieliśmy tak dalece po- 
wodu żałować tego sposobu postępowania. Czyż tedy ROZ 
stępowanie to nasze było szkodliwóm, czy przynajmniój 
bezpożytecznóm? Jeżeli mamy wierzyć poszukiwaniom 1 
spostrzeżeniom P. Budin, takby się istotnie zdawało. 

Przecinając WEN zaraz po narodzeniu, pozba- 
wia się, powiada autor, uoworodka około 92 gramów krwi, 
któreby były mogły dopłynąć z łożyska. Jeżeli do tega 
upuścimy z naczyń pępkowych dwie do cztórech łyżek krwi. 
co wynosi od 40 do 80 gramów, dołączany nowy powód 
niedokrewności bardzo ciężkiej. Dzićcię wówczas ponosi 
utratę krwi, równającą się upustowi 2'/, — 3 kilogramów 
u dorosłego. Upust taki wykonywa się dla zwalczeria wrze- 
komego nawału do mózgu i do płuc; lecz zdaniem P. Bu- 
din nie istnieje nigdy pv narodzeniu zaraz nawał płucowy, 
ponieważ narząd ten znajduje się w stanie niedodmy. Co 
się tyczy nawału mózgowego najczęścićj zamieniamy z nim 
zamartwicę; zostawmy raczój dziecię w połączeniu z pę- 
powiną, niech sobie krzyczy i oddecha głęboko, a wnet 
zniknie sinica. Płuca rozwijając się przez oddechanie, przed- 
stawiają dogodne miejsce dla odpływu krwi i tam tóż 
zdąża jej nadmiar „chwilowy, napawa się w nich tlenem; 
a zamartwica wraz z sinicą znikają. Jeżeli zaś po stare- 
mu upuścimy krwi z pępowiny, zabarwienie sine skóry pręd- 
ko ustąpi; ale skóra zamiast przybrać barwę różową, ble- 
dnie wyraźnie, a dziócię zapada w odrętwienie, Częstokroć 
powiada Budin, zamartwica nie jest prostą tylko, ale przy- 
bióra lacno postać śmierci pozoraćj, W tych trudniejszych 
okolicznościach, jeżeli oddóchanie nie powraca dobrowol- 
nie, należy sztucznóm oddechaniem ułatwić utlenienie krwi, 
co razem zapobieży nawałowi mózgowemu, którego się tak 
bardzo obawiamy, a to przez otworzenie krwi licznych 
przewodów w narzędziu plucnym, | 

W końcu autor tak streszeza to co napisał w swój 
rozprawie. W przypadkach zamartwicy noworodków, nale- 
ży, o ile można, czekać na ustalenie się oddóchania nowo- 
rodka i na ustanie tętnienia pępowiny, zanim się ją pod- 
wiąże. Jeżeli mamy do czynienia ze śmiercią pozorną, a 
sztuczne oddóchanie stanie się koniecznóm, powinniśmy 
się niemniej wystrzegać upustu krwi z pępowiny nim się 
rozpocznie sztuczne oddóchanie. (Sprawozdawca Brochin) 


(Gaż d. hóp. 30. 1876). A. K. 


KRONIKA i ROZMAITOŚCI. $ teczny, gdyby twierdził, że nie obejrzawszy miejsca, gdzie 
—— ¢ zwłoki poprzednio znaleziono, i nie otworzywszy jam cia- 
* Kraków, dnia 19. czerwca. W zeszły wtorek w kan- ; ła, można w podobnym przypadku wydać zdanie sądowo- 


celaryi kliniki chirurgicznój świątecznie przybranój ucznio- | lékarskie. Poprzestając na tych ogólnych uwagach, nie 
wie wyższych kursów wydziału lekarskiego złożyli, jako ), Wdajemy się w szczegółową ocenę dokumentu muzułmań- 


w dniu imienin, życzenia swe Prof. Brykowi w ozdobnóm skiego, „która tylko pod względem ujemnym mogłaby mieć 

piśmie. Z przyjemnością zapisujemy ten objaw, podobnie ô Znaczenie, a nie przyniosłaby korzyści naukowej, 

jak wszelkie dowody newnćj łączności między uczniami Ś : Fpidemije. Co do pomoru w Mezopotamii wciąż 

a profesorami naszego wydziału, , jeszcze sprzeczne czytamy zdania. Gazeta „The Lancet“, 
* Warszawa. Inspektor szpitali zamierza urządzić *  opiśrając SIĘ JĄ tem, eo piszą Dr. Paduan, naczelnik 

w Mieni (gub. warsz.) uzdrowisko dla chorych piersio- | Zarządu sanitarnego w Bagdadzie, i lókarz wojskowy (an- 

wych ze szpitali warszawskich. (Med.) $ gielski?) Colvill, twierdzi, że jestto w samój rzeczy dur 


wąglikowy czyli dżuma. Bądź co. bądź, zaraza już słabnie; 


* Dla tutejszego Schronienia paralityków i 
w ostatnich czasach zapadało na nię tylko po 15 osób 


nieulóczalnych ofiarował b. minister sekretarz stanu 


OPO PPPOE 


Adam Łęski sumę 3,000 rs. (G. P.) dziennie. » 
* W Mościskach zawiązało się Stowarzyszenie Wiadomości osobowe. Dr. Tytus Peszkowski osiadł 
z o : Ri w Drohobyczu. 
mające na celu założyć szpital (na 10 łóżek) dla p RA I ekon T E TE x 
ubogich chorych powiatu mościskiego. Do Komitetu zbiė- Sprostowania. W Nrze 21, str. 235, Ł GP ty 
rającego składki należą między iunymi Dr. Józef Tugend- i nast. od góry, zamiast: Zwiórzęta, za granicą przez 
hat i Dr. Adolf Wolfram, , $ znawców itd., ma być: Nie zawsze przez znawców za gra- 
* Ze Stambulu otrzymała gazeta „ Wien. Med. Woch.* 9 nicą do rozpłodu nabywane źwiórzęta były zupełnie zdro- 


dosłowny odpis wywodu oględzin zwłok byłego Sułtana Ab- 
dul-Azisa i orzeczenia o przyczynie śmierci. Dokument 4 chore, lub tóż takie, które chorobę płucową nie dawno 


ten sporządzony w języku francuzkim, „na wezwanie mi- ?  przebyły. 

nisterstwa, z rozkazu JC. Mości“ podpisało dziewiętnastu % W Nrze 25, str. 288, Ł 2, w. 9—6 od dołu, 
lekarzy rozmaitćj narodowości (turków, greków, francuzów, < w sprawozdanin z posiedzenia Tow. lék. krak., ma być: 
włochów, anglików, rumunów itd.). Jednakże, tym razem : „Przewodniczący sądzi więc, że wydymanie okolicy żołądka 
przynajmnićj „quanlitas non supplet qualitatem“. Wido- | nastaje głównie skutkiem wprawnój przez długie ćwicze- 
czną jest rzeczą, Że inne na Wschodzie obowięzują pra- , nie czynności przepony, do czego przyczynia się także 
widła w nauce i w praktyce sądowo-lókarskićj nawet lé- < rozszórzenie żołądka i rozstąpienie mięśni brzusznych“. 
karzy europejskich, U nas bowiem na egzaminie uczeń }  =========EW OOO OOOO OPP OOOO RA 
nauk lekarskich z pewnością otrzymałby stopień niedosta- $ Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr. St. Janikowski. 


2 ę Tom XX. 
„Pr. JÓZ Fia BERGSE Dr. ZDUŃ GAZETY LEKARSKIEJ 


go, praktykuje i tego Ti L ordynuje jak w latach poprzednichłod 1 Stycznia do końca gw rb. nabyć mo- 
TEN d żna w Administracyi Przegl. lėk. za % zlr. 
M AR Ery" = tak i tego roku Równocześnie jest do odstąpienia prenu- 
b M W z - merata na Tom XXI tego pisma, w jednėj 
Mieszka Villa Maximiliansbad. w KRYNICY. z księgarń tutejszych. 
— = „mmm = = = amuue — =. = 


IKOWANOWKO | 
pod Obornikami w W. Księztwie Poznańskićm 


dla osób umysłowo chorych i cierpieniami nerwowemi dotkniętych 
| przyjmuje każdego czasu na kuracyję chorych płci obojój, ofiarując im obok troskli- 
wćj opieki i starannego lóczenia, obok wygód wszelkich i przyjemności rozmaitych, 
możność pożycia familijnego w rodzinach lekarzy. 
Bliższych wiadomości udziela na żądanie 


Dyrekcyja Zakładu 
Tajny radzca zdrowia 
Dr. Zelasko. Dr. Karczewski 
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Uzdrowisko i zakład lóczenia wodą 


Priessnitzthal 


blizko Mödling i Brühl, , mili od Wiednia koleją południową także lóczenie gimnas- 
tyczne elektryczne wziewaniami i dyjetetyczne. 
Otwarcie 20 Kwietnia. 
Zmpełne utrzymanie (mieszkanie, żywność, kąpiele) tygodniowo 28 złr. a. w. 
Prospekta i bliższa wiadomość w Wiedniu SŚchottenring 9. I. piętro. od 3—5 pop. 
Dr. Ignacy Franki. 


Chorzy 
na choroby umysłowe i nerwowe 
znajdą pomieszczenie w przytułku 
król. Radcy Dr. FRANCISZKA SCHWARTZERA. 
Buda-Pest I Bezirk Nr. 270. 


Lóczeniem umysłowo chorych kieruje Docent Schwartzer, a chorych 
na cierpienia nerwowe Docent Kótly. 


Uzdrowisko i zakład lóczenia wodą 
w ZAKOPANEM 
otwartym zostanie z zakładem żętycy, kumysu wód mineralnych 
dnia I5 czerwca rb. Ceny mieszkań, stołowania się, kąpieli bar- 
i dzo przystępne. 
Zamówienia na mieszkania przyjmuje „Zarząd kąpielowy“ poczta 
Zakopane. 
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ASTMY NEWRALGIE £ 


Duszność, chrypka, katary za- | wszelkie cierpienia nerwowe ka- 5 
dawnione i wszelkie cierpienia ka- żdéj chwili ustępują po użyciu pi- $ 
nałów oddechowych ustępują po Ka omas JAM CHOSGI 
użyciu Rurek antiastmatycznych | SH antnewraigijnycn Dra Fi 
p. Levasseura, 19. rue de la Mon- | NIER. Skład w Paryżu w aptece 
naie w Paryżu. p. Levasseur, rue de la Monnaie 19. z 

Dostać można w składach materjałów aptecznych P. Gallego i J. Mrozow- 
skiego ulica Miodowa w Warszawie ; w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego; 3 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha; w Brodach w aptece p. Kullaka. E 
VVWUVUWYVWVAWWYWA VUWE VUV AE © GU UW PWM WWW AAA AAAA WBA PZBS RW WUW YW WWW AWK W UAM UWW 
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Syrop i wino z mleko-fosforanu wapna Dra Dusart. 


Te przetwory Bą jedynemi, jakie służyły Lekarzom szpitali paryzkich do stwier- 
dzenia własności przywrotczych przeciwbledniczych i ułatwiających trawienie mleko - 
fosforanu wapna. 

Używa się ich przed lub po jedzenin, w ilości kieliszka przy użycin wina, a 
w ilości łyżeczki przy użyciu syropu, a są one odpowiedniemi: 
Dla Dzieci bladycl 
„  Krzywicznych 


t W chorobach picrsi 
} W trudnym trawieaiu 
„ Młodych dziewcząt w czasie rozz 4 W braku apetytu 

woju $ We wszelkich chorobach objawiają- 
Dla Kobiet delikatnych f cych się wychudnieniem i u- 
» Mamek celem pomnożenia obfitości 5 tratą sił. 

i bogactwa mleka. (W złamaniach dla przywrotu kości 
Dla ozdrowieńców ? W zabliżnianiu ran. 
„ Stareów osłabionych ? 


) Dostać można w Warszawie w składach materyjałów aptecznych PP. Mrozow- 
skiego i Gallego. We Lwowie w aptekach K. Mikolascha, Baisera i Riiekera. 
W Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka. 


LACTICIN 


 Jedyuy nieomylny środek przeciw 
MIGRENIE 
który przy rozpoczęciu bolu głowy po 25 kro- 
pli na cukrze użyty dalszemu rozwoju tćj przy» 
krój słabości tamę kładzie. 
Cena jednćj flaszeczki 1 złr. 

Do nabycia u wynalazcy A. Bohussa apto- 
karza w Jarosławiu; w Krakowie u PP. Trau- 
czyńskiego, Stockmara, Redyka; we Lwowie 
u PP. Ruckera i Piepesa, tudzież we wszyst- 
kich aptekach wiekszych miast Galicyi. 
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a Lókarze 


éj 1 maja. O wygo 
Zarząd zdrojowy. 


względzie postarano się 
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eplitz 


Słynne oddawna cieplice siarczane od 29 do 30° R. Przeciw 
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AD 
CR BRONURE DE CAMPHRE <a 


Du Docteur GLIN 


LAURÉAT DE LAFAGULTE OE MÉDECINE A PARIS 


(PRIX MONTHYON) 
— Aa 


KAPSUŁKI ! PIGUŁKI Dra CLIN z Bromku 
kamforowego używają się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca i kana- 
łów oddechowych, a szczegółniej następują- 
cych : Asimie, Bezsenności, biciu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę- 
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych. 


W PARYŻU u P. CLIN et C°, ui. Racine, 14. 
Dostać można w znaczniejszych apiekac -j 
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r SÓL SEDLITZ CHANTEAUD. 


h Ten piękny przetwór w ziarenkach bardzo skutecznie utrzymuje 
czystość krwi, usuwa zaparcie stolca i zapobiega 

) goraczkom zapalnym. 

) Podług uczonego profesora BURGGRAEVA, używanie codzienne 

Soli Seidlitz odwodnionćj, jest najpraktyczniejszym sposobem prze- 

dłużenia życia i uniknienia wielu chorób. 


LEKI DOZOMETRYCZNE. 1 


, Profesora BURGGRAEVA z Gandawy. 


3 Przetwory streszczone (Kwintesencyje) przygotowane z alkoloi- 
) dów i wyrobów chemicznych najczystszych, w postaci ziarenek dozo- 
) wanych matematycznie, z pomiędzy tych leków: 

) jest najcelniejszym środkiem przeczySzczajacy im 
PKWA za oli iida 


i wzmacniającym żołądek. 
) KAFEIN jest lekiem najdzielniejszym przeciw migrenie. 


WODOŻELAZOSINIAN CHININU ;.ygęjpownieiszym 
nerwobólom. 


BROMEK KAMFORY 


jest dzielnym lekiem kojącym w cier= 
pieniach nerwowych. 


) Ch. CHANTEAUD, aptekarz et Cie 
) 54, rue des Francs - Bourgeois, à Paris. 


) W Warszawie, w składach materyjałów aptecznych PP. Mro- 
) zowskiego i Gallego, w Krakowie w aptekach: P. Trauczyńskiego i 
> Redyka, we Lwowie w aptece P. Mikolasch. 
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Dick's concessionirte Universal- 


Dicka koncesyjonowana maść ogólna S 
2 : Heilsalbe 


(pospolicie znana pod nazwą Dicka maści 
cudownėj) 


(im Volksmunde Dick's Wundersalbe genannt) 


fiir erfrorene Glieder, Hiihneraugen, Frost- 


na członki odmrożone, odgniotki, odziębiny, 
stare i świeże rany, dnę i krwawnice itd. 
poleca cierpiącój Publiczności do wielostron- 
nego użytku prócz z większój części aptek 
Państwa niemieckiego i Cćsarstwa austry- 
ackiego także sam fabrykant 


Wilh. Dick 
Zittau w Saksonii. 


Reiches 
Staaten der Fabrikant 
Wilh. Dick. 
Zittau in Sachsen. 


2, RUE DE CASTIGLIONE, PARYŻ. JEDYNY WŁAŚCICIEL. 


[RUILE HOGG 


TRAN Z WĄTROBY STOKFISZU HOGGA. 


Przeciw słabościom PIERSIOWYM, SUCHOTOM, ZAPALENIU PŁUC, KATAROM.$ 
KASZLOM CAHRONICZNYM, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAWOM, WY- 
JĄ CRUDNIENIU DZIECI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUMATYZMOM (GOŚCOWI), etc. 


$ Tran ten wytworzony ze świeżej wątroby slokfiszu jest naturalny i czysty, najde-fg 
glikalniejsze żołądki go znoszą, działanie jego jest szybkie i pewne, a wyższość tego% 
trann nad wszelkiemi innymi tranami zwyczajnymi, lub w połączeniu z żelazem etc., 
żgjest dziś powszechnie uznaną. 
F TRAN HOGGA sprzedaje się jedynie we flaszkach trójgraniastych, kształt flaszek 
o” złożony u wladz właściwych jako własność specyalna i wyłączna stosowuie do przepi- % 
sów prawa.— Unikać fałszerstw. — Znajduje się w głównych aptekach. s 
Dostać można w składach materyjałów aptecz. P. Gallego i J. Mrozowskiego w Warszawie; 
we Lwowie w aptece P, Mikolasch; w Krakawie w aptekach PP Trauczyńskiego i Redyka 
ZE) = DEE 5 ZY PC IZ spac $ 


y 

$ 

$ 
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$ 
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 beullen, alte und frische Wunden, Gicht- 
* Haemorhoidal u. dgl. m. empfiehlt dem lei- 
j denden Publikum zum vielseitigen Gebrauch 
} ausser den meisten Apotheken des Deutschen 
K und der k. k. österreichischen 
4 
g 
È 


A 
Z gumy 


strzykawki oczne, uszne maciczne, do lawa- 
tyw, wstrzykiwań podskórnych , okrywki ką- 
pielowe, gorsy dlą dam, kapelusiki na piersi, 
pompki mićczne, poduszki i krążki maciczne, 
bandaże do przepuklin pępkowych naczynia 
nocne da podróży, odbieralniki menstruacyjne 
dla dam bardzo stosowne, flaszki na mlóko 
rozmaitej wielkości, aspiratory, poduszki po- 
wietrzne i wodne pod głowę i krzyże, suspen- 
ryja, obcieralniki na mocz dla mężczyzni dam, 
wkłady gutaperkowe do łóżek dla chorych i 
dzieci papier gutaperkowy, flaszki do ogrzewa- 
nia, „pierścienie do zębów, prezerwatywy Z gu- 
my i pęcherza odldo 4złr. za tuzin jak ró- 
wnie wszelkie przedmioty i narzędzia chirur- 
glezne, irrygatory, klizopompy, katetery, bougies 
worki na lód, empćcheurs zastosowane przeciw 
pomazaniom nocnym po 2 złr. za sztukę i 
wszelkie wyroby szczególniejsze z gumy, 


sprzedaje. 
John Zieger Graz 
Kłosterwiesgasse 34. 
| wozach 


LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH 


we wszelkim stopniu suchot gardlanych i 
w ogólności wszelkich słabości piersi i 
gardła przez użycie 


SILPHIUM CYRENAICUM 


wypróbowane przez Dra LAVAL w szpita-| 
lach wojskowych i cywilnych w Paryżu ij 
w główvych miastach Francyi. SILPHIUM 
przygotowuje się w Tynkturze, w granuł- 
kach i w proszku. 


W Paryżu w aptece PP. Derode i Deffis, 2, 
rue Drouot. 


W Warszawie w składach materyałów apte- 
'cznych PP. Gallego i Mrozowskiego i w ap 
tece P. Lilpopa: w Płocku w składzie 
materyałów aptecznych P. Szabrańskiego ; 
w Wilnie w aptece P Chrościckiego; w Ki- 
jowie w aptece P. A. Marcińczyka; we Lwo 
wie w aptece P. Mikolascha; w Krakowie 
w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka; 
w Poznaniu w aptece P. Dra Mankiewicza 
i w składzie materyałów aptecznych P. 
Barcikowskiego. 


Anerkenungs - Diplom der 
Jandw. Ausstellung zu Nistel- 
bach u. Verdienst-Medaille der 
landw. Ausstellung zu St. Gal- 
len 1875. 


Giriósste Auswahl 
Yon 

optisch.  Geginstenden, 

arztl. Thermometern 
zur Bestimmung der Kórper - Temperatur von 
1 fl. anfwärta, Thermometer für Bade- und Heil- 
anstalten, Krankenzimmer von 50 kr., auf- 
wärts, Barometer, Mikroskope von 5 f. bis 
120 f., sowie auch alle Sorten Feldstecher 
Binocles, Operngliiser von 4 fl aufwärts, Gold 
brillen, Zwicker mit Krystallglisern von 4 ft 
anfwiirtis, Patenfbrillen von 1 fi. 50 kr 
aufwärts mit den feinsten pereoskopischen Kry- 
stalglisern eigener Erzeugung sind stets am 

Lager bei R. Wejtruba. 
Prag grosse Carlsstrasse Nr. 6 nen 
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Zupełne wyleczenie 


cierpień szyi gardła i pluc bez użycia wewnętrznych leków tylko przez wziewanie 
a balsamiczno-roślinnych i mineralnych 


przetworów 
INHALAGYJNYGCH 
Fryderyka 


Koltscharscha 
Aptekarza w Wiener-Neustadt. 
Ten racyonałny sposób leczenia cieszy się we wszy- 
stkich kołach lekarskich w krajni za granicą licznym uży- 
. ciem dla swych zadziwiających skutków leczni- 
czych. Łatwość użycia przyządu nadaje temu sposobowi wziewania pierwszeństwo przed 
innemi systematami gdyż chory, wedle otrzymanych wskazówek, bez obecności lekarza 
może go używać. Prof. Dr. Niemeyer z Lipska przedtóm w Magdeburgu zaleca ten spo- 
sób w swóm świeżo wydanóm dziele: Płuca jako szczególnie odpowiedni do użycia 
w wyż wymienionych chorobach. Przedłożonymi być mogą także do przejrzenia po- 
świadczenia innych wybitnych powag lekarskich krajowych i zagranicznych dotyczące 
stosowności użycia tego środka leczniczego. 
Ceny. ! 


Narząd do wziewań (ulepszony) . . 
Balsamiczno-roślinne przetwory l Y ss ; 3 
Mondina > Na 10 podwójnych wziewań . , , .. e RE 
Broszury (trzecie powiększone i przerobione dzieło). 66 T EJ, 
Bliższe szczegóły pod względem odpowiedniego użycia tych wziewań powziąść można 
z broszury Dr. ©. Czuberki specyalisty dla chorób narządu oddechowego Wiedeń 
Kohlmarkt Nr. 3. 
przesyłki uskufecznia natychmiast za przesłaniem należytości włącznie z 50 kr. na 
opakowanie, przekazem pocztowym lub za zaliczką pocztową. 
Fryderyk Eńoltscharsch. 
i Aptekarz w Wiener Neustadt. 
Do Pana Fryderyka Koltscharsch Aptekarza! 
Upraszam o przysłanie mi odwrotną pocztą jednego balsamiezno-roślinnego i jedne- 
go mineralnego przetworu, jak również broszurki, bo skutek jest znakomity. 
Dittersbach przy Kreilitz d. 14 lutego 1876. Z wysokim szacunkiem 
J. Weber, Lekarz gminny. 
Dostać można we Lwowie w aptekach Panów: Piotra Mikolascha J. Beisera i S. Ruc- 
kera; w Bochni u F. Reissa. (12—) 


złr. 8.50 kr. 
złr. 1.— kr. 


JÓZEFGOBETZKY 


A ptekarz w Esseg 
ofiaruje Panom Kolegom swe z największą dokładnością wyrobione 
Cukierki chininowe i Czokoladki chininowe 
z Chinin. tannic. neutr. 
100 sztuk za 4 złr. z opakowaniem i stęplem 
Każda sztuka zawiera czystego chininu 0 07 gram. 
Zlecenia upraszam przesyłać: w Wićdniu do Pana Bruno Raabe Drogisty. We Lwowie 
do Piotra Mikołascha, Aptekarza. W Tarnowie do A Tenczyna, Aptekarza. 


woda t j. elektryczny kwasoród do picia i 
(0) | () W Ą wdechanja sprawia natychiniast wzmoże- 
4 d nie się apetytu, Snu, trawienia i poprawia 


cerę przez czyszczenie krwi i wzmocnienie systemu nerwowego 
nawet w najuporczywszych przypadkach. Zaleca się szczególnićj cierpią- 
cym na piersi serce îi nerwy (osłabienie) a przeriw IDiphtheritis używa 
się bardzo skutecznie. — 12 flaszek zgęszez. wraz z opakowaniem = 13 Mk., 12 
flaszek pojedynczćj wraz z opak. = 10 Mk. Prosnekta darmo. SkTady urzadza się. 


M. BURKHARDT, Apiekarz, Berlin S. W., Schiitzenstrasse 10. 


ELIXIR ET DRAGEES DU D” RABUTEAU 
(Lauróat de l'Institut de France) 
ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały w szpi- 
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych. 


Preparata le z CHLORKU ŻELAZA leczą BLADACZKE, WYNĘDZNIENIE, NIEDO - 
ERWISTOŚĆ, regulują ODPŁYWY MIESIĘCZNE, wzmacniają ORGANIZMY WYCZER- 
PANE i OSŁABIONE, niesprawiając nigdy ZATWARDZENIA. 

Dostać można w znaczniejszych aptekach. 
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. GLIN et C*, ulica Racine, 14. 


Z Z Z..A NĄ 


Auxilium orientis, 


przyrządzone z dotychezas jeszcze niezna- 
nych roślin wschodnich, nadzwyczajnej siły 
łóczącćj, badane przez pierwsze powagi 
w chemii i medycynie usuwa już w naj- 
wyższym okresie nieuleczalności znajdują- 


ce się: , P 

Ea Epilepsyje Padaczki a 
pag Szaleństwa = 
Kurcze piersiowe i żołądka. EB. 

Przed użyciem mego przetworu upra- 
szam o szczegółowy opis choroby poczóm 
posełam natychmiast przetwór wraz z do- 
kładną wskazówką użycia i przepisami za-| 
chowania się w czasie leczenia za pobra- 
niem. 

Przestrzegam wyrażnie przed tymi lu- 
dźmi, którzy tylko na kieszeń pacyjentów | 
spekulują nie dając jako środek swoisty nic | 
innego jak rozczyn bromku potasu. 

NB. Nie zamożni chorzy bywają uwzglę- 
dnieni. 

Silvius Boas, 
Wynalazca Auxilium orjentis, 
Specyjalista dla cierpień nerwowych i kur- 
czowych. 

Godziny ordynacyjne od 8 — 10 przedpołud., 


Umiejętne zdanie o środku wynalezionym 
przez Pana Sylviusa Boas przeciw padacz- 
ce i szaleństwu, nazwanym Auxilium orientis. 


Świetne skutki stwierdzone przez umie- 
jętne powagi i przez znaczną liczbę cier- 
piących po użyciu tego Środka osiągnięte 
zniewoliły mię na wezwanie poddać ten 
wyrób dokładnemu umiejętnemu badaniu. 
Na podsławie wyników tego badania wy- 
daję wedle mego obowiązku Orzeczenie, że 
środek ten nie zawiera żadnych zdro- 
wiu szkodliwych istót raczćj bar- 
dzo dzielne, które w kurczowych i 
padaczkowych napadach jak szaleń- 
stwo zawdzięczających powstanie swe al- 
bo osłabieniu systemu nerwowego, robakom, 
nagromadzeniom w żołądku itd. wysoce sku- | 
tecznemi się okazały i przez najsłyn- 
niejszych lókarzy używane były tak, że 
środek ten można uważać za specificum 
antiepilepti cum. 

Obowiązkiem więc każdego komu do-| 
bro i boleść bliżnich na Sercu leży, we- 
dle możności współdziałać, aby ten tak 
cenny środek znalazł rozpowszech- 
piema a w Marcu 1875. 

= Dr. Jan Müller, 
l 5 F. W. Radca Jókarski. | 


[| AA KOR) 


Dla fabryk wody sodowéj 


Amorfczny magnezyt do osią- 
gnienia ezystego kwasu 
węglanego jest u mnie po 
najtańszych cenach na składzie. 


Th. Bindtner spedytor 


w Wiedniu, I. Zeidlitzgasse 4. 


Przegląd Lekarski Nr. 26. 


Au Quinquina et au Cacao combinés 


Trudność, z jaką żołądek znosi przetwory chiny, i w ogóle substancye 
gorzkie, nieraz wprowadzała w kłopot lekarzy praktycznych. Lecz od 
czasu wprowadzenia między środki lecznicze połączenia zwanego : 


WINEM ŚCIAGAJĄCO-UDŻYWCZEM BUGEAUDA, 


w któróm Kakao połączone z chiną dla złagodzenia własności ściągają- 
cych, — trudność ta już więcćj nie istnieje. 

Zwracamy szczególnie uwagę ciał lekarskich na ten szacowny środek 
leczniczy, który od 20 dopiero tat zalecany z wybornym skutkiem przez 
najznakomitszych lakarzy, sprowadza najlepsze skutki we wszystkich |% 


przypadkach, w których wskazane są środki ściągające i wzmacniające S 


razem, — a szczegółowo w następnych chorobach : w niedokrewności, 

+| w cierpieniach nerwowych, uptawach, w przewłocznej biegunce, w osłabieniu |; 
płciowćm, przekrwieniach biernych, w gnilcu, w zotzach etc. Przetwór tego 
wina na podstawie wina hiszpańskiego, wymaga dla rozczynu Kakao, 
istot szczególnych, jakie się nie znachodzą w lekowniach; potrzeba zatóm 
dla zapewnienia się o pochodzeniu tego leku, zapisywać go pod nazwą : 


« WINA ŚCIĄGAJĄCO-ODŻY WCZEGO BUGEAUD'A ». 
Wyjątkowa wziętość, jakiej nabyło wino ściągająco-odżywcze Bugeaud'a 
u lekarzy wszystkich krajów, obudziło chciwość niektórych przemysłow- 
ców. Wypada zatćm wystrzegać się podrobienia i naśladownictwa od 
niektórych niesumiennych pośredników. 


‘| SKŁAD GŁÓWNY : w Krakowie, w aptekach PP. J. Trauczyńskiego i |; 
Redyka ; we Lwowie, w aptece P. Mikolascha ; w Warszawie, w składach 
materyałów aptecznych PP. Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa i w aptece 

6| P. Lilpopa; w Wilnie, w aptece P. Chrościckiego ; w Kijowie, w aptece 
PP. Marcińczyk braci; w Poznaniu, w aptece P. doktora Mankiewicza. 


Nagroda Montyon (2000 fr.) przyznana przez 
Akademią Nauk Przyrodzonych 
I PRZEZ INSTYTUT FRANGUZKI 


PREPARACYOW WINA Z CHIM (i 


DOZOWANYAL 
OSSIai: UUNRY 
Członka Akademii Medycznej Paryzkićj 
Professora Szkoły Farmaceutycznej w Paryżu, 


WINO z CHINA DOZOWANE | WINO zCGUINĄ i ŻELAZEM 
- OSSIANA HENRY OSSIANA HENRY 

$ Posiada wyższość nad wszelkiemi prepara- | Najlepszy i najskuteczniejszy środck z pre- § 
A cyami chiny z powodu swego składn nie- | paracyi żelazistych przeciw zubożeniu krwi. 
zmiennego i bogalego zasobu pierwiastków | Przyjemnego smaku i niezawodnej skutecz- 
A działajacych. Przyjenmego smaku, niespra- | ności, działa cudownie przeciw bladaczce, 
M wianigdy zatwardzenia, działa z niezawodną | trudnemu odpływowi regularności, wy- Ẹ 
skutecznością przeciw Zimnicom, gorącz- | czerpaniu sił, osłabieniu, ogólnej niemocy Ę 
A om ty/oidalnym, w długiem i mozolnem | i wszelkim chorobom z niedostatku krwi Ę 
Ą powrocie do zdrowia, eic. Jest to nieoce- | pochodzącym. 

niony środek toniczny i pokrzepiający. 


MIGRENY I NEWRALGIE 

LA ] 0d 1840 r. jest jedynem lekarstwem w tych cierpiec- 
r PAULLINI A FO j R N IER niach, Pół paczki rozpuszczonej w łyżce wody cu- 
A krowanej wystarczy do ukojenia najgwałtowniejszego bólu głowy bez niebezpieczeństwa. 
JH W PARYŻU, ulica d'anjou-St-Honorć 56; w Warszawie, w składach materyał. 
a aptecz. PP. Mrozowskiego i Gallego ; we Lwowie, w apt. P. Mikolascha ; w Krakowie, 


w aptece PP. Trauczyńskiego i kedyka ; w Poznaniu, w aptece P. Dra Mankiewicza. 
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Nauklauem OW. iwealskitzu krakowskiego. 


Z dnia 24 czerwca 1876. 


Syrupus hypophosphitis 
calcis 


aptekarza Grimault et Comp. 
w Paryżu. 


Od r. 1857, w którym po raz pierwszy 
poznano ten przetwór, okazuje się nader sku- 
tecznym w suchotach płucnych. Przy użyciu 
tegoż kaszel słabnie, poty nocne ustają , chory 
przychodzi szybko do sił i tyje. Łyżka sto- 
łowa syrupu zawiera 10 centigramów podfos- 
foranu wapna, Ponieważ czystość podfosforanu. 
jest warunkiem jego skuteczności, przeto pro- 
simy PP. lekarzy, aby zawsze przepisywali, 
ulepek podfosforanu P. Grimault et Comp. 


Syrupus raphani jodatus 
«piekarza Grimault w Paryzu. 


Ulepek, ten używany od lat dwóch przez 
najznakomitszych lekarzy paryzkich, służy do 
leczenia najrozmaitszych chorób wieku dzie- 
cięcego; jako to: lipkowicości (lymphatismus) 
cierpień gruczołów szyjnych, osutek twarzy , 
głowy, blednicy, osłabienia mięśni i najlepićj 
zastępuje tran rybi. 

W łyżce stołowej zawiera 1 gram jodu 
połączonego z sokami roślin przeciwgnilco- 
wych jakoto chrzanu. 

Zadaje się małym dzieciom po łyżce rano. 
i wieczorem; dla większych 2 — 4 łyżek, 


Phosphas ferri solubilis et 


Phosphas ferri et sodae 
aptekarza Dr. Leras. 


Przetwór ten przepisywany bywa w po- 
staci rozczynui ulepku, które w łyżce stoło- 
wćj zawierają 20 centigramów soli żelaznej. 
Nie posiada ani woni, ani też smaku żelaza 
i nie zabarwia zębów. — Ponieważ zawiera 
składniki krwi i kości, przeto wywiera zba- 
wienny wpływ na oddychanie i uswojenie 
(assymilacyą). Przetwór znoszony przez naj- 
słabsze narzędzia trawienia, doskonale działa 
w blednicy, niedokrewności, zatrzymaniu mie- 
siączki i t. d. 

Nie należy brać za jedno wyrobów Dra. 
Leras , które zawierając pyrofosforan żelaza, 
ammoniak zawierający, są zabarwione żółto» 
zielonawo. 


Tran wątroby miętusa 
trzustkowy Defresna. 
Farmaceuty w Paryżu 


Ten tran zamieniony w emulsyję za po- 
mocą soku trzustkowego dostaje się do żołąd- 
ka calkiem strawiony, ma postać bialej śmie- 
tanki, w którćj nieprzyjemny smak tranu, z wą- 
troby miętusowćj jest całkiem zakryty i za- 
mieniony w przyjemny za pośrednietwóm bal-. 
samu toluskiego i wawrzynosłiwu. Rozpuszcza 
się w wodzie, mleku, czokoladzie, kawie, ro- 
sole, stósownie do smaku chorego i bywa 
przepisywany dla najtkliwszych Żołądków, a 
dzieci zażywają go bez odrazy. 

Dawka 4 do 8 łyżeczek od kawy dzien- 
nie przed jedzeniem. 

Dostać można w Warszawie w składach, 
materyałów aptecznych PP. Mrozowskiego; 
Gallego; w Krakowie w aptekach PP, Tra- 
uczyńskiego i Redyka, we Lwowie w apte- 
kach PP. P, Mikolascha, Berlinera i Ruckera - 
w Brodach w aptece P. Kulłaka i u P. Fran; 
zosa, w Kijowis braci Marcińczyków. 


W urukarn) Uniwerkycetu Jagiell. pud zarządem lgn. Steicia. 


